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W Piątek dnia gó. Maia 1815. 


Wiadomości kraiowe. 


Z Wicdnia d, 17. Maia. — N. Król 
uński opuścił wczora z liworem swoim- 
luteyszą Cesarską stolicę, dja pewrócenią do 
stolicy swoićy. J. K. Mość zostąwił przez 
Swe rzadkie Cnoty i obszórne wiadomości we 
worze i u wszystkich mieszkańców ciestars 
te wrażenia poważecia i uwielbienin, a nay 
Scrdecznieysze życzenia towarzyszą Mu do 
abstw Jego, 


, Z Klagenfurtu d. 7. Maia. — Wczora w 
- Wieczor ziechał tu polny Marsz. Porucznik 

rabia Kadetaky, a w nocy Jego Kroles 
wicowska Mość Xiążę Leopod Sycyliyz 
ski z orszakiem swoim. Nazaiutrz plścili się 
obadwa w dalszą do Włoch drogę. — Te. 
goż dnia po południu przyprowadzono tu 
drugi oddział ieóców Neapolitańskich, który 
odszedł do Węgier, 


Z Medyołanu Q, 5. «Maia. — Polny Mare 
Szałek Hrabia Bellegarde wydał tu urzą- 
żenie, w którćóm oświadcza, że Wyroki z 
dni g, Lutego i 8. Kwietoia, tyczące się u- 
Larodowionych i w służbie obych Mocarstw 
Łostających Włochów nie są zniesione, lecz ow- 
szem maią zupełną moc dla wszystkich Pod: 
danych Austryacko- Włoskich Prowincyi; nas 
Wet ci, którzy dawniey mieli pozwolenie 
Pozostania i służenia za granicą, muszą te- 
Taz powrócić. 


R > Ran 


Włoch y. 


W Gazecie Korrespondenta Hambur- 
skiey, czytamy następuiący artykuł: 


„Wypadki we Włoszech, zważaiąc ie 
poledyńczo, zdaią się byóż małćy wagi; są 
one jednakże bardzo ważne, gdy się na nie, 
iako będące w związku z powszechnemi spra- 
wami Europy, 2wroci uwaga. Murat, 
który Królestwo swoie bez obrony zostawił; 
który stolicę swoią wystawił na niebezpie» 
ezeństwo napadu w przypadku wylądowania 
kilku tysięcy woyaka; który ruszył na czele! 
wszystkich rozrządzsloych sił swoich dla u= 
derzenia na Austryą, polegał rzeczywiście 
na prsyrzeczoney mu od Bonapartego 
pomocy. Wedłng wiadomości, pochodzących z 
dehrego źródła, chciał Bonaparte prawie 
zaraz po swoim do Paryża powrocie, wy» 
dadź nayprzychylnieyszym mu Marszałkom 
rozkaz, aby bronili według wszelkiey możnose 
ści wstępu do Krain Francuzkiego i wiodąs 
cych do Paryża okolic, opieraiąc się o pos 
tróyną liniię twierdz, otaczających północne 
i wschodnie Prowincye Francuzkie. Davoust 
bronić miał Paryża do upadłego, uzbroić ` 
w razie potrzeby Lud z przedmieść i przyłą: 
czyć do niego 20000 gwardyi narodowey, 
Nie sądząc Bonaparte, aby Sprzymierzeni 
tak prędko gotowi byli do boiu, kazał Mu- 
ratowi ciągoąć do Medyolanu i wznie: 
cić bunt we Włoszech, maiąc nadzicię, 
że uprzedziSprzymierzonych i zniweczy ich pla. 
ny. Skoroby Murat pusunął się był za rzekę 
Po i zbliżył się do stolicy Lombardyi, 
Benaparte ruszyłby był z korpusami Su- 
chet, Brune, Grouchy, Masseny, 
wzmocnionemi woyskiem przybyłćm pocztą 
do Lugduou, a przeszedłszy Alpy wtar- 
gnąłby był do Piemontu, wzniecił tamże 
rewolucyę , rekrutował swoie woysko, połą: 
czył się w Medyolanie z Neapolitanas 
mi, ogłosił tamże niepodległość Włoch, 
połącaył ie pod iednym Nacaelnikiem, a pos 
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tóm ruszyłby był na czele blisko stotysiecz- 
nego woyska przez Alpy Juliiuszowe ku Wie. 
dniowi tą samą drogą, która utorowałe 
mu odniesione w r. i797mym zwycięztwo. 
Liczni wysłańcy w Polsce, do którego to 
Kraiu zbliżyłby się był podówczas teatr woys 
my, byliby tamże zrządaili nielady i Rossyę 
aiepokoili.* 

„Przez ten Śmiały obrót uprzedziłby był 
Bonaparte Sprzymierzeńców w działaniach 
woieanycif, rozciagnąłby się był na linii 

rzeszło 500 mil Francuzkich, począwszy od 
Dstendy aż do Wićdnia przez Alpy i 
Włochy, uzyskałby był niewyczerpane po- 
« mocne źródła wszelkiego rodzaiu, przeszko= 
dziłby był Cesarzowi Austryackiemu mie 
tylko w wysłaniu woyską przeciw Francyi, 
ale nawet przymusiłby go był podobnoś do 
prędkiego ukończenia woyny, któréy koszta 
poniosłyby były dziedziczne Kraie Austryące 
kie. — Takie to były pomyślne widoki, któ: 
rych spodziewać się mógł Boaaparte zte. 
go daleko sięgaiącego planu. Pokwapienie 
się Murata, rostropae środki Austryackiec 
go Rządu, zdolność Jenerałów iego, Odwaga 
iego żołnierzy, wierność Poddanych 1e5g0, i 
niemożność, która nie dozwalała Bonapar- 
temu wyciągnąć wcześnie woyska z E ran. 
cyi południowey, zachowały Europę 
od nowych i długich zaburzeń. Nieudanie 
się tego Śmiałego przedsięwzięcia, sprawi -dla 
sprawy powszechney korzyści równie tak 
wielkie, iak wielce zgubnćm byłoby dla niey 
udanie się onegoż. 


Wielka Brytaniia. 


Na posiedzeniu Parlamentu , odprawio: 
nóm d, 23. Kwietnia, zapytał się Lord Grey 
wlzbie Wyższćy: czy Angliia iest w woynie 
a Neapolem? Odpowiedział Lord Liver- 
pool: Jesteśmy z Neapolem w stanie rozey- 
mu, który zawarty był między Władcą Neas 
politańskim a Dowodcą naszym we Włoszech 
(Lordem Bentink), * Dowodca nasz pewnie 
go uwiadomił, iż papad na któregokolwiek z 
naszych Sprzymierzeńców poczytany będzie 
za ustanie rozepmu, i dla tego powinviśmy 
się teraz uważać w stanie kroków nieprzyia= 
cielskich przeciw .Neapolowi, 

Tenże Lord Liverpool. oświadczył: 
iż Sprzymierzeni uważaią teraznieyszy Rząd 
we Francyi iako złe, które koniecznie wytęs 
pić potrzeba; że życzą przywrócenia Bur bo: 

„mów, i starać się będa przyprowadzić ie da 
skntku; lecz nie uważaią tego przywrócenia 


iako conditio sine gum nom, i mie iest ich 28° 
miarem narzucić Francyi iakąkolwiek badź 
formę Rządu. A 
, Margrabia Wellesley namienił, iż ta’ 

ki warunek zasmuci wszystkich stronników 
Doma Burbońskiego; lecz Lord Liverpoo 
uczynił uwagę, iż zawsze będzie wolno Par 
lamentowi inaczcy oświadczyć się względem 
woyny. 

Doia 23. Kwietnia była pamiętna sessya 
w Izbie: Niższcy, wktórćy P. Whitebread 
względem ważoego przedmiotu: Woyna ź 
Francyą, bardzo obszernie i żywo mówił. 
Usiłował dowieśdź, iż Aogliia wszelkiego sta: 
rania dokładać powinna, dla zachowania po- 
koiu z Francyą, i skończył mowę wnioskiem 
aby uchwalony Był uroczysty adres do Xię* 
cia Rejenta wcelu proszenia go, żeby wszelć 
kich użył sposobów, aby Naród nie był 
wplątany w woynę z Francyą dla tego, iż 
naywyższa władza wtym Kraiu iest w ręku 
pewney Osoby, 

P. Ridley poparł ten wniosek. 

Powstawszy potóm Lord Castlereagh 
miał długą i nader interessuiacą mowę, wy” 
stawiaiącą prawdziwy stan rzeczy w magia? 
Śnieyszóm świetle, i wyłuszczaiąca sposó 
myślenia Rządu Angielskiego. „Nie dziwię 
się (mówił), iż szanowny Członek taki uczy” 
nit wniosek ; leca dziwiłbym się bardzo, gdy* 
by się Isba. dò iego wniosku przychylła. 
Gdybyśmy dotąd byli usłuchali rady iego; 
stan Anglii byłby wcale odmienny, nie mia- 
łaby bowiem nawet wyboru uzbroionego po 
koiu, i byhbyśmy zostawili w ręku nieprzy* 
iaciela wielkie i potężne Kraie, których nief 
podległość ściśle połączona iest z interessem 
Anglii. Móocarstwa stałego lądu nie byłyby 
w takićm położeniu, w iakióm teraz zostaią; 
a przez które zdołają obrać woynę lub po’ 
kóy. Parlament w adressis swoim pod dniem | 
7mym Kwiet. obowiązał się tylko powiększy” 
siły zbroyne Władzy wykonawczey na morzu Í 
na lądzie, ale się względem tego nie iłuima” 
czył, czy dla ogólnego bezpieczeństwa lepiey! 
by było prowadzić wcynę czynną, lub tylko 
działać odpornie. Zasada powoduiąca postę” 
powaniem Ministrów Królewskich, była ta: 
iż w przypadku wątpliwości względem ięciA 
się środków, tych trzymać się mieliśmy, Ató? 
re od IMocarstw stałego lądu, ile bardzicy © 
nas na niebezpieczeństwo narażonych, obrańć 
będą; agdyby ed nich woyna była uchwaloni» 
nie powinnismy interessu naszego od ich int 
ressu cdłączyc. Ministrowie Królewscy chcie* 
li zestawić Sprzymierzonym korzyść wolne 
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go i doyrzałego roztrząśnienia obecnego staz 
nu. 

„Gdy Sprzymierzeni wydali oświadcze: 
nie swoie pod dniem 13. Marca, wymieraone 
ono było przeciw Osobie, która z pogardą 
nayuroczystszych traktatów do Francyi po: 
wróciła, a która naówczas ieszcze bardzo 
była daleka od tepo, żeby sobie znowu 
mogła przywłaszczęć naywyższą władzę. 
Zdanie moie (rzekł daley Lord Castlereagh) 
o tém oświadczeniu Menarchów sprzymierzoz: 
nych. bardzo się różni od zdania Pana W hite. 
bread; a gdy nadeydzie chwila, w którćy 
się rozpoczną rosprawy względem tego przede 
miotu, dowiodę, iż to oświadczenie żadną 
miarą nie wzywa do zabóystwa. Gdy więc 
Sprzymierzeni sądzą, iż bezpieczenstwo ich 
tylko przez woynę może bydź zachowane, 
pochodzi to ztąd, że są przeniknieDni niebez» 
pieczeństwem, iakiśm się poledynczo zagro 
Żonymi widzą. Angliia nie pobudziła ich do 
woyny. Ministrowie Królewscy wystawili 
jm nawet wszystkie pokonać się maiące tra- 
dności. Ż těm wszystkićm, ieśli niecdzownie 
postanowili woynę, nie waham się oświad: 
czyć, iż od Anglii czynnie wspierani będa, 
Stałe uczucie wspólnego interessu może tylko 
utrzymywać taką koalicyę. W czasie, gdy 
traktat Wiódeński dnia 25. Merca był pod. 
pissny, wiedziano, że Ney grał rolę zdray- 
cy. i że się nie można spuścić na woyska 
stojące pod Melun; lecz nie widziano ies 
szcze, iż Król musiał opuścić stolicę swoią, 
"Trudności powiększyły się ieszcze przez 
šwieższe wypadki.“ 

„Powrót Bonapartego do Francyi 
jest istną obrazą Stron, które traktat Pary zki 
podpisały, i przewyższa w podłóšci to wszy= 
sitko, co poprzednicze rewolucyyne Rządy 
zdziałały. Człowiek ten chełpi się ieszcze z 
swego wiarołomstwa. W tych wszystkich 
zdsrzeniach wykazał śię wyraźnie charakter 
Bonapartego; postępowanie iego teraże 
nieysze i dawne dowodzi Oczywiście , iz Żas 
dna miera zawierzyć mu nie można, Mamy 
powód wierzenia, iż póty tylko dotrzymałby 
pokciu, ażby mu się podała sposobność zła- 
mania go, a gdyby inne Narody woyska swoie 
zmnieyszyły, onby swoie powiększał, Miał 
żeby się priez nową Konstytucyę dać pow: 
ściągnąć od swoich dumnych planów? Nie 
zaiste, Ileż to Konstytucyi miała Francya w 


kilku latach! Strona, do którey się-Bona=. 


parte przywiązał, nie dzieli z nim tych sa- 
mych uczoć, a ón używa ićy iedynie, dla 
zebracia znowu za iśy pomocą hord zboiece 


kich, tchnących tylko mordami i łupieztwetn. 
Możgaż wierzyć, iż, gdyby się widział na 
czele 400,000 ludzi, nie oddali tych wszy- 
stkich, którzyby mu m zamiarach iego prze- 
szkodzić chcieli? Wahałżeby się pozbyć nie- 
iakiego Fouché, Lucyana Bonapartego, 
gdyby ci stawali mu na przeszkodzie? Alboż 
po powrócie z Rossyi nie mowił Paau Lai- 
né, że się urodził do dostoyności, którą pia: 
stuie, i że życzenia Francuzów obrały go 
Cesarzem 7? 

„„Lecz może kto odpowie, iż ten Człowiek 
odmienił teraz swóy charakter, i chce Żyć ze 
wsSzystkiemi Mocarstwami w pokoiu. Przed- 
sięwziął nawet względem Anglii Środki, do- 
wodzące spokoynych zamiarów. Lecz iakież 
zachowanie pokoiu pogodzić się może z Ocze= 
kimaniem wiarołomnego woyska iego? Woys 
sko to spodziewa się znowu, iż będzie mogło 
rabować obce Kraie. Postąpienie na wyższe 
stopnie, iest iedynóm usiłowaniem Officerów, 
Jeśli Bovaparte nie zaspokoi życzeń woy- 
ska, wkrótce od niego znienawidzonym bę= 
dzie, Przez nie przymuszony iest do woy: 
By.“ 

„Mecarstwa na stałym lądzie są leszcze 
zupełnie uzbroione, i w ierażnieyszych sto: 
sunkach maia słuszny powód żalenia się na 
Francyę. Nigdy z żadnym Naredem w po- 
dobnych okolicznościach nie obchodzono się 
tak dobrze iak 2 Francuzkim; nigdy Zwycięz- 
cy tak szlachetnym sposobem nie zrzekli się 
korzyści swoich, i usiłowali raczey pokazać 
się Sprzymierzeńcami, niż nieprzyiaciołmi, 
Maią więc naysłusznieysze prawo wezwania 
Narodu Francuzkiego, aby dopełaił traktatu 
Paryzkiego, z którego Bonaparte wyłączo= 
nym został,“ 

„Gdyby iednak Lud Francuzki był tak 
zaślepiony, iżby sprzyiał zamiarom Bova- 
partego,i tak haniebnie nadwerężenie trak- 
tatów popierał, w tym przypadku trzebaby 
prowadzić woynę przeciw Francyi, a Europa 
musiałaby walczyć o swoie własne bezpies 
czeństwo. Łatwo poiąć można, iż Naród 
Francuzki, wyniszczony tylu rewolucyami, 
iest skłonnieyszym téy chwili do poddania 
się przywłaszczycielowi, niż de uczynienią 
wielkich usiłowań dla zrzucenia z siebie iarz- 
ma, i że ztego powodu poruczy się Bona. 
partemu, iak tylko będzie miał woysko. 
urządzone. Lecz Europa nie pewinna dać 
Bonapartemu tyle czasu. Austrya, Pru. 
sy, Niemcy i innę Kraie Europeyskie iuż nie. 
powinny bydź narażone na spustoszenia iege, 
Jeśli Francya nie chce się połączyć z re: 
A_2 
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sztą Europy, dla ziednania sobie powszech- 
nego bezpieczeństwa i pokoiu, trzeba przes 
niesć woynę do Francyi, dla ukarania oney 
za ićy niedołężność, Jeżli Woyskowi Frans 
6uzcy sądzą, iż iest rzeczą biesprawiedliwą 
przeszkodzić im w ich zawodzie woyskowym 
i łupiezkich zamiarach, powinna im Europa 
pokazać, iż ponieważ tak bardzo lubią wóys 
nę, będą ią mieli, ale tak, iak ią Europa 
dogodną osądzi.** 

© „Byłoby rzeczą niesprawiedliwą, gdyby 
kta chciał mówić, iż Monarchowie pragną 
woyny; ale przekonali się z doświadczeniąj, 
że Bonapartemu ani ząwierzyć, ani Z 
nim żadnego związku mieć nie mogą. Py- 
taia się, dla czego Sprzymierzeni teraz tak, 
iak w Chatillon, nie chcą się układać z 
Bonapartem? Lecz, ieśli przed ustąpies 


niem z tronu można było z nim się układać, 


nie idzie za tém, iż i teraz znim układać 
się trzeba. Prawda, iż wtenczas sam: pro- 
popował zawieszenie broni, aby go zosta- 
wiono w posiadaniu właściwey Francyl; 
lecz we trzy dnie potóm, otrzymawszy niże 
które korzyści, cofnął swoią propozycyę. Roz- 
trząśniymy postępowanie iego tak w szczęściu 
iako i w nieszczęściu, a przekonamy się, iż 
nigdy niczego nie zaniedbał dla dogodzenia 
dumie swoićy i osobistym zamiarom, i że 
zawsze usiłował więcćy osiągnąć, niż posia- 
dał. Nie miał ón nigdy ani celu, ani miary 
w proiektach swoich, i nie dat -się niczćm 
wstrzymać w wykonaniu onychże,'* 

»„Jeśli się zupełnie nie odmienił (czego 
się po nim spodziewać nie można), tedy 
przypuścić potrzeba, iż dumę swoią do sił 
swoich zastosowawszy, nigdy nie będzie spo: 
koynym. Moaóstwo czynów dowodzi, iż sy- 
stematycznie ułożone wiarołomstwo iest głów- 
nym rysem charakteru iego, Oto przykład 
tego. Przesłał był Pełnomocnikowi swemu 
taiemne przepisy, które ten w pewnych wy- 
padkach miał zniszczyć ; lecz przypadkowym 
sposobem przeiętć były, i wyczytano w nich 
dowód systematu wiarstomstwa, iakiego w u- 
kładach między ucywilizowanemi Narodsmi 
nie ma przykładu. Przepisy te zawarte bya 
ły w taiemnym liście, pisanym przez Mare 
1a do Caulincourta pod dniem 19. Mars 
ca, gdy układy ieszcze nię były zerwane, 
Bonaparte miał zamiar przedsięwziąć po- 
ruszenie woyskowe, którego pomyslny skutek 
zdawał się wątpliwym; z tego powodu upo- 
ważnił Ministra swego, aby nieco więcćy 
ustąpił, W tymże czasie rozkazał, żeby osos 
by, którymby powierzono wykonanie trak» 


tatu, gdy iuż będzie zawarty i. zatwierdzony, 
uskuteczniencie niektórych artykułów zwlekAs 
ły, aby Banaparte według okoliczności z 
tego mógi korzystać, Dał więc przez to po: 
znać, iż chociaż traktat będzie zawarty, ie- 
dnakże go nie dopeini. Jakież tedy były 
przedmioty tóy wielkiey dwuwykładoości ? 
Bonaparte nie chciał ustąpić tak nazwa- 
nych trzech Kluczów Państwa, to iest, 
Antwerpii, którą kluczem Anglii, M o» 
guncyi, którą kluczem Niemiec, i Ales= 
sandryi, którą kluczem Włoch nazwał. 
Jakiegoż pewnieyszego dowodu wiarołomnego 
charakteru tego Człowieka możnaby ieszcze 
żądać? Nie iestże oczywista, iż wszystkie 
traktaty bez ogródki będzie łamał? Powinien- 
że taki Człowiek mieć wielką władzę? Nie 
uderzyłżzeby natychmiast znowu z.swoiemi 
rozbóyniczemi hordami na Europę? Lubo zda- 
ie się rzeczą szczególnieyszą prowadzić woy% 
nę przeciw iednćy tylko Osobie, nic- 
mniey wszelako pewna, iż Mocarstwa Euroe 
peyskie wszelkich ait użyć muszą dla przes 
szkodzenia, aby ta Osoba nie stała się zao» 
wu potężną, któróy charakter wcale nie iest 
zgodny z imoralnemi i towarzyskiemi stosun: 
kami życia, Położenie końca władzy Bonae 
partego iest otwartym celem ninieyszey 
woyny, Bez wątpienia, przywrócenie Bure 
benów byłoby rzeczą dogodną dla szęzęślie 
wóści świata, a szczególniey dla Francyi; 
lecz przywrócenie to nie może bydź uważane 
za warunek pokoiu size guo non. Wkrótce 
podam środki uchwalesia dla Sprzymierzo: 
nych takich posiłków pieniężnych, za pomo- 
cą których zdołaią dzielnie rozpocząć walkę; 
ale przytćm oraz wielki ciężar kosztów pos 
noszony będzie przez samych Sprzymierzo- 
nych. Srodki te będą ugruntowane na takich 
zasadach, iż nawet szanowny Reprezentant 
naprzeciwko mnie siedzący, który zapewne 


„2 wielką gorliwością ie roztrzążaie, będzie 


musiał przyznać, że W, Brytaniia nie daie 
Mocarstwom lądowym żadnćy takiey pomoz. 
cy, któraby była przyczyną lub środkiew 
woyny. Któż nam zareczy, że nowa Koastys 
tucya zwiąże Bonapartemu ręce? Ileż to 
Koastytocyj iuż przeżyła Francya! Gdyby 
Konstytucya na papierze mogła była wiązać 
Bonapartego, okazałby się był naynies 
szkodliwszóm iestestwem.** 

Lord Castlereagh dowiósł także, że 
Aogliia przęstąpiła da traktatu podpisanego 
przez Sprzymierzonych dnia 25. Marca, pod 
warażnym warunkiem: „iż się obowiązuie 
póty prowadzić woynę, aż Francya będzie 
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przymuszoną do przyięcia stałego Rządu, 
lubo Xiążę Rejent bardzo Życzy, aby N. Król 
Chrześciiański był na tron przywrócony. 

kończył Lord Castlereagh mowę swoią 
oświadczeniem, iż Ministrowie Królewscy żye 
czą zachowania pokoiu, ieżeli te chwalebnym 
sposobem stać się może, 

Po kilku ieszcze mowąch, mianych przez 
różne Członki, wniosek Pana Whitebread 
większością 273 głosów przeciw 72 odrzuco. 
nym zośtał. 


„F r a n Cya. 


Pisma publiczne donoszą, że ku końco: 
wi Kwietnia nie był ieszcze przerwany zwią- 
zek między Francyą i Angliią. Dnia 
25g0 odpłynął statek pocztowy Aogielski do 
Dower zlistami Francuzkiemi i 11ma pos 
dróżny mi. 

Pan Joubert wyiechał z Paryża ze 
zleceniami do Koastantynopola. 

Hrabia Regnault de Jean d'Ange- 
ly, mianowany pa mócy Wyroku pod d, 
22. Kwietnia Sekretarzem Stanu Familii N ac 
polecona. 

Xiążę Moskwy (Marszałek Ney) 
przyiechał cała 2520 Kwietnia do Parys 
za i zdał Napoleonowi sprawę o 
położeniu rzeczy w połudaiowey Fran- 
cyi. Srodki tego Marszałka (piszą Gazety 
Peryzkie) przywróciły spokoyność w o= 
wych okolicach, a troykolorowa chorągiew 
powiewa na wszystkich brzegach morskich, 
ktore są obwarowane. 

. Jenerał Vandamme iest wMezieres 
1 dowodzi woyskiem stoiącćm w okolicach 
tamteyszych, 

Woysko liniiowe, które stało w Pary» 
Żu, ruszyło w drogę, 8 gwardye narodowe 
Wszystkie straże zaięły. 

Do wszystkich Departamentów Francuze 
kich wysłani są padzwyczayni rządowi Komas 
missarze, dla kierowania środkami obrony, 

Wszystkie twierdze we Francyi opa- 
truia w żywoość i zapasy woienne, 

, We wszystkich łepartameatach nadgrae 
Dicznych, osobliwie w Alzacyi i Lota- 
Tyogii, wezwane Są gwardye narodowe do 
obrony twierdz, gdyż woyska liniiowa w pos 
lu tylko czyunemi bydź maią. 

W okolicach, przez które Sprzymierzeni 
Przechodzili, iest włościann po naywięk. 
Szey części Banapartystą, chociaż się z nim 

Przymierzeni w ogólności z wielką ochroną 
obchodzili. 
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Pod Laon i Soissons tworzy się 
(według doniesień Gazet Niderlandzk:ch) ymy 
pułk ułanów, maiący składać się po nay- 
większey części z Polaków, którzy we Eran- 
cyi pozostali, lub do niey powrócą. 

W'skutku Wyroku pod d. 22. Kwietnia, 
w nadgranicznych Departamen= 
tach Francuzkich teoraosemi korpusy ochos 
toików, które na wzór lekkiey piechoty i iaz= 
dy urządzonemi zostaną. Piechota uzbroios 
na będzie bez różnicy w karabiny lub strzel- 
by, a konnica w piki. Ochotnicy uzbraiać 
się maią własnym kosztem i żadnego żołdu 
pobierać nie będą; maią iednakże prawo bra- 
nia żywności, ale tylko podczas woyny., 
Korpusy ochotoików mogą mieć przy sobie 
dwu, trzy i czterofuntowe działa, a potrze: 
bna do nich amunicya ze zbrojowni wydaną 
im będzie; obowiązani są iednakże mieć 
przy sobie prochu i kul na 600 wystrzałów, 
Wszystko, co te korpusy zdobędą, nalezy 
się im iako dobra zdobycz. „Działa, wozy 
prochowe i sprzęty woyskowe, odkupi od 
nich Rząd za ceaę trzech czwartych części 
wartości. Za ieńców, których schwytaią, 
wyznaczonemi będą nagrody. Takież kor- 
pusy mogą się takżetworzyć w Departamea* 
tach w głębi Kraiu leżących, leez nie wyydą 
znich pierwey , aż po rozpoczęciu kroków 
nieprzyiacielskich, i będą mogły pociągnąć 
na którąkolwiek bądź granicę, odebrawszy 
wprzódy rozkazy od Ministra woyay. 

Monitor Paryzki pod d. 2, Maia, za- 
wiera obszerne doniesienia o poczynionych 
iuż środkach do obrony „Wszystkie twier. 
d e (pisze ón) począwszy od Dunkierki 
aż do Charlemont są uzbroicnei opatrzo- 
ne w żywność, Wszystkie śluzy przygoto= 
wane są do użycia. W lesie pod Mormale 
sypią szańce polowe, w lesie pod Argon- 
ne zakładaią okopy &c. c. Nawet twier- 
dze irzeciegu rzędu i te, które w głębi Kraiu 
leżą, przyprowadzane są do stanu obrony. 
Na wzgórzach Paryża Montmarte i Mes. 
nilsMoptant zakładaią warownie, któ. 
rych 30e dział bronić będzie. ** 

Prócz tego donosi Mositór, że stanie or 
siem wóysk obserwacyynych, iako to: 
1.) woysko północne, 2 ) Mozeli, 3.) Renu, 
4) Jura, 5.) Alpów, 6.) Var, 7.) Pireneów, 
a 8.) woysko odwodawe, To Ostatnie stać 
będzie w Paryżu i okolicy onegoż. 

Od granic Szwaycarskich donoszą pisma 
publiczne, że tamże gromadzi się znakomita 
liczba woyska Francuzkiego, które d. 5. Ma- 
ia 40,000 głów wynosić iuż miało, Pod 
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Befo rt stoi pod sprawą Jenerała Lecour= 
bes 14 pułków piechoty a 9 pułków iazdy; 
w Altkirch stoi znakomity oddział artyle. 
ryi i założeny tam iest mały obóz. Do 
Huniagi weszło wiele świeżego żołnierza , 
a zakłady wyciągniopo ztey twierdzy i po- 
stawióno w drugiey linii. Nadeszty tam las 
koż mocne oddziały artyleraystów, sąperów 
igwardyi narodowych; sprowadzono oraz Ó 
wozów kul działowych. W Alaacyi i w 
głębi Francyi wezwano do broni colą 
niłodzież i wszystkich nieżonatych mężczyzn 
aż de lat 40. Owo zgoła, Francya wy» 
stawia teraz taki obraz, iak roku 1789. 


Ziednoczone Niderlandy, 


Wychodząca w Gandawie Królewsko- 
Francuzka urzędowa Gazeta Dazieńnik 
powszechay (Journal universel) donosi 
pod d. go. Kwietnia co nastepuie: „Król 
Francuzki wychodził od dwóch doi i bywał 
na zwyczaynych przechadzkath swoich. N. 
Paa iest teraz zdrów zupełnie i nie myśli 
opuszczać Gandawy, iak to Gazety Pa- 
ryzkie z rozkazu ciągle powtarzalją. Wczoż 
ra o godz. 4ley po południu, odprawił Król 
Badz Stanu." > 
s „Jecerał: Major Donnadieu przybył 
tu d. 25, b. m., miał audyenczę u J. K. 
Mości, i wyjechał niezwłoczaie ze zlecenia» 
mi Ministra woyny do Bruxelii. Pan 
Donnadieu miał zaszczyt u Jeg Kró. 
lewicowskiey Mości, Xięźney d Angou!lć. 
mó, sprawować służbę wostatnich godzie 
nach pobytu oneyże w Bordeaux, i tewas 
rzyszyć tey Pani w podróży iey do An- 
a 

»ZErancyi przybywa dotychczas ie» 
szcze wiele zbiegów; przez to powiększa Się 
znakomicie co dzień liczba wiernych Podda- 
nych, którzy tu Ludwikowi XVIII, to- 
warzyszyli. Zgromadzenie ich iest śrauko» 
wym punktem Przyiaciół Króla i Mężów 
honoru. Leże w Ninove i Miredecke 
Stały się za ciasne dla su. szczenia tych wszys 
stkich żołoierzy, którzy zbierają się pod 
chorzgwiami Króla. Musiano więc rozszé: 
rzyć owe leże aż do Deuderleur. 


Gazeta Hamburska zawiera następu: 
iący list zLeodyum pod d. 7. Maia: 

Część aostalącego w okolicach tutey» 
szych korpusu woyska ŚSaskiego,  wzbue 


dziła dawno iuż naypowszechnieysze nieno 
kontentowanie tak przez swe postępki, iak 
i ducha swoiego. Co większa, pułk grenes 
dyerów Saskich powstał publicznie przeciw 
Pruskiemu Marszałkowi polnemu Xięciu B lüs 
cherowi, poczem teoże wydał nasiępuia- 
cą odezwę? 

„Żołnierze korpusu woyska  Saskiego! 
— Straszne zbrodnie pokazały się między 
Wami. Z ufnością założyłem był u Was kwatć- 
re moią , gdy napadła mię skrytobóyczym 
sposobem rota buntowników, którzy, wypo- 
wiedziawszy Oficerów swoim posłuczeństwo, 
trzy dnie w buocie zostawali — Żołnierze! 
Bylibyście zhańbieni i okazalibyście się wy- . 
zutymi 2 pareduwego honoru Waszego w os 
czach całsy. Europy, gdybym Wam nië 
musiał dadź iego chwalebnego świadectwa, 
że wynurzyliście dostatecznie uczucie obrzys 
dzenia kutey podłey rocie, która pierwszy o= 
bowiązek żołaierza, należne Officeróm swoim 
posłuszeń:two, zgwałcić mogła, — Polegas 
liście wtém z ufaością na maie, iż zadosyć 
uczynię ządanióm , których honor Wasz 
1 ustawy woienne domagać się maią prawo, 
Nie zawiedliście się, Przestał iuż bydź ten 
pułk granadyerów! Zbezczeszczona przezea 
chorągiew spaloną, a: zbrodnia natychmiast. 
ukaracą została, — Żołnierze! Nie przefia= 
waycie słuchać głosu Waszych Oficerów ; nie 
są oni iedybvie pewołanymi do przewodni: 
czenia Wam w dniu bitwy, lecz należy takoż 
do powinności ich i to, aby aad Waszym 
dobrem i nad utrzymaniem honeru Waszego 
czuwali. Nie mogę więc -okazać Wam ls 
piey pochwały moiey, iak oddaiąc, dla uz 
trzymania niesplamionego dotychczas imie. 
nia Waszego, surowo:ci praw tych wszysta 
kich, którzy bądź zwodziciełe, bądź uwies 
dzeni, śmieć będę hańbić zbrodniami sławę 
Żołnierzą, 


W Leodyum dnia 6. Maia 1815, 
Bliicher, 


List, pisany pod d. g. Maia od brze- 
gów Renu, donosi o powyższym buncie co 
następuie: ,, Nadszedł był rozkaz a Wiec 
dnia, aby korpus woyska Saskiego był roz= 
wiązanym i podzielonym między pułki Pru- 
skie. Kilkunastu żołnierzy Saskich oświade 
fzyło, że na to nigdy nie przystaną. Wspie= 
raiąc się na tym fundamenoe, zbuntowali 
się w Leodyum prości żołnierze zgwardyj 
grenadyerów d. 2. Maia w południe, stanęli 
przed ] pomieszkaaiem polnego Marszałka 
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Blichera, a gdy im odeyśdż kazano, rzu» 
cali kamieniami. Wieczorem pokazał się 
znowu liczny oddział tegoż grenadyerskiego 
pułku przed kwaterą polnego Marszałka, po= 
wtórzył iedoo wiwat, pytał się z krzykiem, 
CO z Śaskimi grenadyerami robić zamyślsią, 
chciał wpaśdź do domu Marszałka, lecz mu 
wtóm przeszkodzono. Potóm zaczęli się sro= 
żyć ci grenadyery, Wrzeszczeli i wybitali 
okna, i znieważali własnych swoich Office: 
rów, Którzy ich ud tego. wstrzymać chcieli, 
W nocy odeszli do tiu y w skutku odebranea 
o rozkazu. Mieszkańcy L eodyyscy spra- 
wili się bardzo dobrze przy tey okoliczności; 
ani ieden chłopiec uliczny mie przyłączył się 
do tych buatowników, na których ,.iak sły: 
chać , ciężki zapadł wyrok. Onegday zas. 
strzelono pod Namur 7 żołnierzy z pułku 
grenadyerskiego, a 30 na całe Życie w kaydas 
ny okuć kazano.  Wczoray odprawiono Sąd 
woienny nad pułkiem gwardyi, Saskiey.* 


Xięstwo Warszawskie. 


Gazety Warszawskie pod d. 20. 
Maia nie zawieraią żadnych nowiń kraio- 
wych, prócz następującego listun: E 
Mości Panie Redaktorze? List do 
mnie pisauy przez Obywatela, którego spos 
sób myślenia i widzenia rzeczy iest, a przye 
naymnisy powinien bydź powszechnym, chciey 
vvmhan umieścic w swoiey Gazecie, P. O. 
„„Wrzylacielu! Rozumiałem, że po przeys 
ciu przez tyle klęsk, po ciągłych i nadarem- 
rych priez lat tyle zapasach z Narodami i 
zlosem, my Polscy, wymaaani naprzód z pos 
Sady ziesńskiey, potém w cząstce odrodzeni, 
na ciągie wcyny atrzema wielkiewi Mocar- 
stwami mała, słabą, 2 natężonemi usiłowa- 
waniami wyniszczoną krainę otaczającemi 
wskazani, gdy wpośród powszechnego pra- 
wie Europy uzbroienia przecimko Rossyi, sa- 
ma tylko mądrosć Cesarza Alexandra z 
podziwieniem potomnych wieków Turków 
W pekoiu utrzymać, a z Szwecyą aliansem 
połączyć się bez podobnego nigdy przykłas 
du potrafiła, my Sami do tey woyny napas 
daiacey Europy pchuieci, zzowu na powrót 
przez naszego odrodziciela na igrzysko losu, 
na nienawiść i zemstę tych wystawieni, prze: 
ciw którym walczyliśmy, że my mówie 
zmordowani badzieją, wydręczeni wszelkie- 
Bo rodzaiu cierpieniami, dobiegaliśmy iuż 
ostatniey chwili zgonu naszepo. Ty wiesz 
Baylepicy, ile ta smutna myśl miała wpiy: 


wu na zruynowanie moiego zdrowia, z iakim 
bałem serca (po miepowrotney stracie Bohaa 
tyra naszego i caszey Oyczyzny) zawiesi- 
łem w moim zakącie oręż na iey abronę 
wniesiony, i ziaką stałościa (odchęcony od 
wszystkiego) obrałem na zawsze samotny 
sposób życia, w któróm rozbiorem przesało- 
ści trułem sam siebie, Tak więc od lat 
dwóch przeszło oddalony od wszelkich związ. . 
ków złudźmi marzącemi ieszece © Szczęściu 
naszćm, pozbawiony wszelkich wiadomości, 
nie żyłem iak tylko z drzewami, ani wie: 
działem nic więcey nad to, co się w moiey 
wiosce, w moim domu, i w moim ogrodcie 
działo. — Wystaw więc sobie moie zadzi- 
wienie, gdy dala 7. Msia o godzinie 6ley 
zrana właśnie wtedy, kiedy obciążoną kwia- 
tem młodą i pochyloną podpieraiąc iabioukę 
dziękowałem niebu, że są drzewa, wiosfia, 
i słońce, przynosi mi móy człowiek list dor 
daiąc te słowa: „Sztafeta z Warszawy —- 
I sztafeta? i z Warszaawy? i do mnie? 
wszystko to mnie przeraziło, i pomieszało 
spokoyność szczęśliwey chwili. — Otwie- 
ram list, w nim papier drukowany — czy. 
tam list Alexandra Imperatora do O- 
strowskiego Prezesa Senatu — O Boże! 
Boże! coż to za chwila była dla mnie! com 
się dręczył stratą Oyczyzny, i nie miał mae 
dziei iey zwrotu! — Jestże Polak na ziemi 
coby na to samo imie: Jest Polska, nie 
był przecięty nayżywszą radością, naytkliw- 
szą wdzięcznością dlą sprawcy naszego 
szczęścia! Cóż dopiero na tea wyraz: Krós 
lestwo Polskie będzie złączone wę- 
złem właściwey Konstptucpi zCe- 
sarstwem Rossyyskiém! Ktokolwiek ` 
iesteś na ziemi Polskiey,i nie czniesz wtym 
wyrazie właściwey Konstytucyi. dobrodziey= 
stwa i szczęścia naywyższego, uchodź 2 tey 
ziemi, mie zięb zapału, nie umnieyszay 
wdzięczności, iaką czuć każdy prawy Polak 
powinien, wolen od osobistego interessu, cd 
występney miłości własnęy,** i 
„Jeżeli Naród nasz otoczony Mocarzń= 
mi i nieprzychylnymi nam wówczas, zosta- 
wiony sam sobie, nie wsparty żadną obcą 
potega, zbyt zaufany w własney sile, w za- 
pędzie wątłey nadziei wykrzyknąwszy Kon- 
stytucyę ggo Maia, wybrawszy na tron Pol- 
ski Elektora Saskiego, (który tą ofiarą wte= 
dy pogardził) radował się szczęściem, którę 
sam sobie utworzył wbrew woli większey 
części Europy, i w mylocy rachubie uważał 
to szczęście za trwałe, iakąż radością nie 
powiaien bydź przejęty dzisiay, gdy równie 
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przy właściwey Konstytucyi ma swoim Krós 
lem Mocarza przeważnego w Europie siłą i 
wspaniałością, i przez całą Europę Polskim 
Królem uznanego? — Naród nasz dzisiay 
łączy się z pobratymczym Narodem, wspie. 
rany Odtąd, i wspieraiący nawzaiem, osią- 
gnął ten sam cel, do którego Bracia nasi 
nadaremnie iedni krew wyłewali, drudzy z 
wszystkich dostatków i z całey spokoyności 
wyzbiymi zostali, — Nadaremnie mówię, 
bo bez opieki wspaniałego Alexandra, 
zwyciężeni mogliśmy się wszyscy stać zwy» 
cięzców. pastwą, — Ach tak! — ieśli iest 
jeszcze między nami taki, co to wielkie -1 
powszechne dobro odważa się nazywać złem, 
nie zwiymy go Polakiem, ale raczey szczę- 
ścia i spokoyności naszey nieprzyjacielem. — 
Precz od nas ci, co dla cacek i mamidet 
ięchcących ich miłość własoą, lub też dla 
zysków, jakie woyna Świat niszcząca niektó- 
rym przycieść może, pod pozorem palcyo* 
tyzmu śmieią ieszcze pomimo nasz byt iuż 
przez Europę sankcyonowany) wzdychać po: 
taiemnie do odmian, iakie niedawno świat 1 
nas na wszystkie klęski wystawiły, 

„Niemasz dla Kraiu większego nieszczę” 
cia nad mylny i pozorny patryctyzm. Pokóy 
naprawia klęski woyny; wśród niego (wsie 
j miasta ogniem lub mieczem zniszczone) na 
powrót powstaią, i po kilku lub kilkunastu 
latach odpoczycku, Kray do dawnego po- 
wraca bytu; — ale wewnętrzni nieprzyiacie- 
łe, iakimi są opæczni patryoci i krzywo 
widzący rzeczy, podkopuią nieznacznie gmach 
narodowego szczęścia, który w zgodzie i ies 
dnomyślnórm poznaniu prawdziwego dobra, 
wiekiby przetrwał, 

„„Rzućmy okiem na Francyę, a o tey 
przekonamy się prawdzie, Przez lat dwa: 
daieścia kilka miotana różnością opinii, prze- 
chodząc wewnątrz przez wszystkie rodzaje 
nieszczęść i występków, wpadaiąc 2 obłąka- 
nia w obłąkanie, nienawidzona zewnątrz, 
roznosząca zawichrzenia, nie może doyśdź i 
nie prędko doydzie do spokoyności i użye 
wania Szczęścia, — Rewolucya krwawa, 
Dyrektoryaty, Konwencye, Konzulat," Cesarz 
stwo, Królestwo, na powrót Cesarstwo, by» 
ły to odmiany i klęski wynikłe z różności 0= 
p'nii osób, maiących osobisty interes, lub 
chęć znaczenia. — Ale Francya iest Naros 
dem, który nie był wymazanym zrzędu Mo: 
carstw Europeyskich — iest Narodem pos 
tężnym maiącym 30 miliionów mieszkańców, 
opasanym Apeninami, Alpami i trzema 

rzędami fortece Szaleństwa więc iey, emył- 


ki, występki i zapędy nie ciągną ieszcze za 
sobą tak smutoych dla niey skutków, iakie- 
by podobne przez różnsść opinii nażj nas 
ściągnęły, otoczonych  Mocarzami, zmarz 
twychwstałych wspaniałością Alexandra, 
ytóry mógł nas w nic zetrzeć, i wtóm vas 
zpiszczeniu dopełnić w części skrytych, w 
części iawuych chęci inaych Mocarzów.* 
„„Połacy! Kochaliśmy dotąd  oasdzieie 
tylko, zaczniymy kochać teraz nasze szczę. 
ście. Nie zrażagmy się nićm dle tego, że 
iest, — Wytyksymy palcem iako naszych 
nieprzyiaciól, tych (ieśli są tacy ieszcze mię»: 
dzy nami), którzy dla małych i zokoliczności ' 
wynikłych nieprzyiemności, dla mnieyszega 
znaczenia, dla zmienionych niektórych zwy= 
czaiów, lub mniey świecących i ksztalinych 
znaków rycerstwa, marzenia nad istotę, 02 
sobiste dobro nad powszechne, wcyny nad 
pokóy, klęski nad szczęście, miłość własną 
nad miłość Krain, Kodex Francuzki nad wła- 
ściwą i narodową 'Koostrtucyę, Xięstwo 
Warszawskie nad Królestwo Polskie, a N as 
poleona nad wspaniałego i dobroczynne: 
go Alexandra przenoszą, — Ale przyla» 
cielu, takich nie mamy wcale, albo też ma: 
ło; iak i my, tak i rycerze nasi są Obywa- ` 
telami — dla Ogczyzny w obtych służyli 
szeregach, dla Qyczyzny obce staczali woy= 
ny; mamy Oyczyznę, mamy Królestwo Pol- 
skie, mamy właściwą Konstytucyę, Bądzmy 
więc Polakami, i gardźmy znich tymi, któ- 
rzy siebie 1ylko, a nie Oyczyznę kochają,'< 


Ro s s a. 


, Kuryer Litewski zawiera co nastę: 
puie: 

Z Wilna d. 24. Kwietnia (6. Maia), — 

Dnia 22. t. m. wszedł tu Grodzieński 
pułk huzarów 2 zmiu szwadronów złożony, 
pod dowództwćm Pułkownika i Kawalera 
Turskiego. Wchód swóy i ciągnienie przez 
miasto odbywał w paradzie z trąbami i mus 
zyką, w obecności JW. Hrabi Wittgens 
steina, wielu Jenerałów i Officerów, Po- 
stać ludu czerstwa i wesoła, ubiór piękny, 
konie dobre, porządek szyków, nayokazalszy 
czyniły widok. 

Dnia 28. Kwietnia (10. Mała): — JW, 
Jenerał Porucznik i Kawaler Bałaszew 
Minister Policyi przybył tu z Petersbur» 
ga dnia 26, t., m., i nazajutrz rano wyiechał 
do Warszawy. i 
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